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Termin plebiscytu na Górnym Śląsku
nie ustaiony.

BYTOM, 19. 1 (Pat.). Ze strony komisyi koali
cyjnej w Ooolu donoozą, że wszelkie wiadomości 
prasowe, jakoby komisya koalicyjna z powodu trud
ności technicznych miała przedłużyć termin regulami
nu plebiscytowego, są nieprawdziwe. Ze suony ko
misji oświadczono, że ogłoszony regulamin plebiscy

towy nie może ulec Ładne] iffliaH
Nle*stslą Jest wreszcie w lad .mość, Jakoby ple

biscyt odoyć się miał dnia 13 marca. Termin ten i»Ła_ 
nowi Bada ambasadorów, a komisya międz/sujusz- 
nicza w  Opolu poda go do pobliczi.ej wiadomości, 
sanut. go bedzie mogła ogłosić prasa francuska.

Zmniejszenie nadmiaru urzędników
ministeryalnych.

WARSZAWA, 19. 1. Roorganizecya ministeryów 
postępuje w należy tent tempie. Komisya reorganiza
cyjna Wojciechowskiego przeprowad :ih rrzedowszyst. 
Kiem zmniejszanie liczby urzędników minisieryalnych. 
„Przegląd W ieczorny" otrzymał wiadomości, że W 
ministeryu.n spraw wewnętrznych liczbę urzędników

rmmcszonu o 146, w  min. Sprawiedliwości o  61, 
w  min. handlu i przemysłu o 129. rolnictwa o  109, 
robol pubbcmycn o jl6 .

Prace nud zmniejszeniem sianu wydatków w  po
zostałych Liiinisteryach' w toku.

Handel Anglii z państwami wschodn.
bałtyckiemi.

LONDYN, 19. 1 (Pat.). Reuter. Delegat ya han
dlowa, która iroara się do Danii w  icelu zbadania moż
liwości utworzenia wielkiego portu w  Kopenhadze 
dla wymiany towarów między prowrineyami bałtycki e- 
mi a Europą w schodnią, wróciła do Londynu. Człon
kowie deiezacyi oświadczyli, że ich wrażania na 
ogół są zadowalające, a przywódca delegaiyi Sekes 
wyraził się, że handel z Rosyą na lata całe będzir

unieruchomiony, Rosya bowiem nie ma towarów wy
miennych, gdyż skutki en. 5wogu sysie.nu rządowego 
jest pod wtględem gospodarczym całkowicie znisz
czot a Anglia musi tedy ^derować całą swa uwagę 
na prowineye bałtyckie i Europę wschodnią. Sekeu 
dodał, że w  ciągu tego łub orzyszłego tygodni- .od
będą się w Londynie w  tej sprawie ważne konfe- 
reneye.

W y b o r y  do s e j m u  w i l e ń s k i e g o  20 l u t e g o
WILNO. E E. 19 stycznia. Gen. Żeligowski 

wydal dekret następujący : Wobec objawionyech 
życzeń ludności oraz organizacyi społecznych za
rządzam co następuje: Art. I. Terminy ustalone 
dla poszczególnych czynności przedwyborczych 
przedłuża się o dni 14. Art. II. L)zreń wyborów 
do sejmu przesuwa się z 6 lutego na 20 lutego. 

— »■»—
P ó ł t o r a  m i l i o n a  P o l a k ó w  w  R o s y i
WARSZAWA. E, E. Wedle „Przegl. Wiecz.* 

w Rosyi przebywa półtora m iliona Polaku * 
chcących wrócić. Majątek ich oeenn na 150 
miljonów rubli,

— »■»—
URZĄD ZIEMSKI DLA 4LASKA CIESZ

WARSZAWA, 14). 1. (Pat.). „Kuryer Warszaw
ski donos'- W  zw.ązku z zaprowadzeniem na Śląsku 
Cieszyńskim administracji polskiej, Główny Urząd 
7 i emski przystąpił do zorganizowania w  tej dziel
nicy Urzędu Ziem kiego, zg jdnie z rozporządzeniem 
rudy ministrów) z 29 listopada z. r. W  Bielsku zorga
nizowano pierwszą delegaturę Głównego Urzędu 
Ziemskiego.

ROZPRAWY NAD PROJEKTEM USTAWY KO 
SC IELNEJ

WARSZAWA. 19. stycznia (Pat.) Kormsva 
konstytucyjna odbyła zebranie, w którern ucze
stniczyli minister Pataj, delegaci ministerstwa 
oświaty oraz znawcy w sprawach wvznań ewan 
gielickieh, supenntendent kościoła augsbursko 
ewangiclickiego Rurhe, superintendent kościoła 
ewangielicko-reformowanego ksiądz De Semade 
ni, delegat tegoż kościoła inż Wovde. delegat 
kościoła ewangielickiego w Małopolsce ks. Dr. 
Kesselnng i inż. Edward Stohol, gen. intendent 
z Poznania Blau i radca konsystoryalny Nch 
ring. P/zeprowadzono rozprawę nad projektem 
ustawy kościelnej Za podstawę rozprawy szcze
gółowej przyjęto projekt posła Nadera. Wnio
sek p. Stapińskiego o rewizyę artvkułów 114 
do 119 projektu konstytucyi nie uzyskał wię
kszości. Na wniosek p. Buzka pomczono prze
prowadzenie szczegółów podkonusyi, w skład 
której weszli Dubanowicz, Dr. Buzekv Stapiński, 
Czermewski, ks. Londzint ks. Lutosławski, Dr 
Michna i p. Płocha. Komisya administracyjna 
kontynuowała rozprawę szczegółową nad pro- 
jektem ustawy o gmmie wiejskiej.

- ~ ~ n

Skończony okres.
Głów nem tłómaczeniem etanowi ska Pol

skiej Partyi Soc-yalistycznej, zajętego wobe^rząr 
du p. Witosa, było powołanie iię na to, żc o- 
lcres zauan tego rządu wyczerpał się, spełnił 
on to, do czego został powołany, i że skład y sgo 
nie nadaje się też do wyKonywama z—dań dal
szych równie ważnych i pilnych jak obrona 
Kraju i zawarcie pokoju. Sprawa ta jednak nie 
jest tak prosta, jak się na pierw; 2, v "zut oka 
przedstawia,* ani nie odpowiada faktom, bar
dzo ważnym i w ldocznymt. krótka nawet analiza 
nada jej całkiem inne oblicze .Wystarczy pa 
mięcią sięgnąć wstecz o półroku zaleowre...

Dnia 24. lipca proklamowano w Polsce rze
komy rozejm w walce politycznych stronnictw, 
aby stwmrzyć „wspólny from 1 przeciw najaz
dowi. W tym celu stworzono ,rzad koalicyjny", 
złożony ze wszystkich stronnictw Rząd zło
żony przez Jedną noc, a sejm posłano do dumu 
na całe dwa miesiące. Ale izeczywistość dni 
hpcowvch i sierpniowych udowodni każdemu, 
że żadnego rozejmu w  walce domowej nie było 
faktycznie, że Narodowa Demokracya air oma 
jednego nie zaprzestała najdzikszych atakówr 
na Piłsudskiego, ani na socyalistów, że w pra- 
sie i na zgromadzeniach właśnie wtedy szaleli 
różni posłowie endeccy najzajadlei i że w sej
mie tylko dlatego nie czynili tego, bo sejmu me 
było A na Radzie Obrony Państwa właśnie w 
tym czasie p. Dmowski, popierany przez p. Trąm 
czyńskłego wvkanał szaloną szarżę przeciw 
Naczelnemu VVodzowiI Kiedy szarża skończyła 
się klęską, wówczas obaj ci politycy zaczęli or
ganizować Poznańskie przeciw rządowi a en 
decka Warszawa skupiać się zaczęła koło k rucm 
kościelnych. Dnia 24. lipca bolszewuoy byli już. 
pod Białymstokiem, w przeciągu dwu tygodni 
doszli już niemal pod Warszawę, ale endecy 
nie zaniechali ani na dwadzieścia cztery godzin 
wojny domowej! Niektómn naiwnym patryotom 
zdawało się, że endecy atakowali Naczelnego 
Yy odza z powodu nieustannego cofania się armi 
polskiej. I to nie odpowiada absolutnie praw 
dzie, bo miedzy 1(5 siernnia a początkiem wrzf 
śnią, do największym w dziejach zwycięstwur 
oręża polskiego, jesteśmy świadkami potwornych 
obelg miotanych —  właśnie za te zwycięstwo! 
— na Piłsudskiego.

Sejm zwołano ponownie właśnie w< dmach 
świetnych zwycięstw pod Grodnem, Lidą i Ba 
ranowiozami. Sejm tych zwyciestwr nie widział, 
lecz stracił pięć posiedzeń komisyi wojskowej, 
aby szykanow ać biuro prasowe Naczelnego Do 
wództwa.

Gdzież tu rozejm? Gd-ie koalicya? Gdzie 
solidarna obrona niepodległości

A teraz drugi szereg faktów, dających się 
skontrolować, przed wstąpieniem' do rządu pp 
Witosaj i Daszyńskiego, cyfry poboru rekruta by
ły w dniach lipcowych wprost przerażające. 
Ghłopę' i i robotnicy nie zgłaszali się do poboru 
całem okohcami Duch upad! w masach ludowych 
P o  ukonstytuowaniu się rządu pobór daw ał w
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wiciu okolicach 100 proc zgłaszających się re
krutów. Mówi się o „armii ochotniczej" w sze
rokich kołach opinii polskiej, ale nikt nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że żadnej „armii ochotni 
Cze/' me była, że zatem nie mogło byc żadnego 
wodza tej armii, której nie było. Ochotnicy szli 
do szeregów zwykłej armii, polskiej armii, pod 
wodzą Piłsudskiego... Kiedy chłopi mieli do po
boru dostarczać Koni, wówczas endeccy agita
torzy głośno — ci panowie w Polsce nie krępują 
się uiczem — mówi.i na komisyauh poborowych, 
że ten pobor kom to wina Witosa . jemu niocn 
za 1 0  podziękują. Kiedy Daszyński tworzył „Din 
to Propagandy Zagranicznej", od pierwszego jej 
daia aż do dzisiaj cała prasa endecka ogłasza 
najdziksze aiarmy, aby obronę Polski w opinn 
zagranicy sparali/.ować. '

A jednak Polska zwyciężyła i doazfa do 
pokoju, doszła do granicy na W3choazlo może 
-wcześniej, niż na Zachodzie, gdzie w Wersalu 
o te. granicy decydowano. Piszemy to może w 
prr dniu ostatecznego poupisania pokoju w 
Ry ^e, nie wiedząc jeszcze nawet o terminie 
plebiscytu na Górnym Śląsku, a niestety po „roz
sądzeniu" sprawy Cieszyńskiej,.

' Komuż Polska pokój zawdzięcza? Komu wy
graną woiną? Komu zwycięstwo? Ar,nlł i ludo
wi. Undccy byli przeciw obu tyjn siłom.

Najbardziej nienawiści pełen i najbardziej 
zarazem „amoryuu\ wny woaz endecyi" ks. ar
cybiskup Tuodorowlcz za pobytu w Rzymie, w 
kościele polskim św. Stanisława, ni* mógł daro
wać ludowi polskiemu i żołnierzowi polskiemu 
tego zwycięstwa, bo przed kilku tygodniami gro
mił tam na kazaniu naród i u ojsko polskie, 
przypisując wyłączni;, cudowi sił niebieskich po
grom bolszewików, A za nim tysiące „ducho
wnych wodzów" wai-i miast polskich tę sardą 
naukę szerzą. Jeżeli już nie ziobili <*zego endecy, 
to nikt inny tylko litościwe niebo...

Gdyby nie pomysł „koalicyi", której fakty
cznie nie były, weszliby enuecy do rządu o- 
brony narodowej i nie mogliby byli rujnować 
Rzeczypospolitej. N.e je3t też rrawdą, że oa 
września począwszy rząd me miał innego za
dania oprócz obrony niepodległości i zawarcia 
pokoju. Gdyby nie p Wł. Grabski, który cały 
wrzesień siedział w Paryżu, nie dostał tam ani 
grosza a polom stracił w domu drugi miesiąc, 
gdyhy nie p Sapieha, który nie wiedział co po
cząć z wanŚsterstwem. i z cara d^plomacyą swo
ich szwagrów i ,wujów i w jakim właściwie kie
runku pracować, gdyby nie p Kucharski, któ
ry był zawsze urzędnikiem fionderów poznań
skich i agrurjuszów tamtejszych, sabotujących 
wyżywienie się Polski, gdyby nie p. Śliwiński, 
który fantazyował na temat liczby wagonów zbo
ża zagranicznego tak długo, at szlachta zrobiła 
cudowny interes na pasku zbożem rodzimcm, 
gdyby wreszcie nie p. Nowodworski, który za
dawał i zadaje najgłębsze rany poczuciu spra
wiedliwość1' w narodi.ie polak,m. można było 
właśnie w okresie tryumfu oręża polskiego, w 
kres; i. podniesienia dusz, zrobić w Polsce ogro
mnie dużo na wszystkich polach polityki we 
wnęlrznej.

' Ale najpierw trreba było endeeye u»unąć 
t  rządu Tę endecyę, ktOra w Sejmie i prasie 
rząd-WitieMKt i Daszyńskiego Zwalczała, ale przez 
swoich ministrów w rządzie siedziała, iby pa- 
liżować każdy nawet zamiar reform!
•r* Dopiero, kiedy nadeszła zima a z nią oka- 
fcały się ciężki* SKulki tego rządzenia „koalicyj
nego" bez żadnej rzeczywistej koalicyi w sej
mie bądź w społeczeństwie, dopiero wtedy sta
nęła przód rządem w całoj grozie sytuacva eko
nomiczna, społeczna i polityczna, p^łna klęsk i 
niełiezpiecaeńsiw Otwierają się dzis>aj oczy lu
dziom, że tak dalej być me może; że trzeba 
irdcó przewodnią ideę, aoy kraj uratować. Nie 
wól no więc nikomu powtarzać bezmyślnych fra 
•esów o „koaliGyi" o powszechuej jakoby zgo
dzie, która w dniach sierpniów vch rz.ekomo pa
nowała Nigdy tej zeody nie było. Naweł wtedy, 
grly wróg stał o dwie mile od Warszawy. I 
dzis jej nie ma. Nal iży to brać w rachubę.

A jeżeli demokracya polska, jeżeli chłop, 
robotnik i infeligeut polski odrzuciwszy legen
dę, o swej zgodzie z endekami czyli z reakeya 
polską, zechce uwikłać się już na pierwszym 
kroku w intrygach sejmu bez większości, z p. 
TrąpapczyjlfcLuu aa czele, jeżeli jeszcze raz wró*

Ustawa o ochronie lokatorów
z objaśnieniami! w y s z ł a  25 i h  u  l , u  z objaśnieniami?
nakładem Ludowego Społdziel. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ui Sykstusaa t. 21.
10°o i »  plebiscyt Gól u .-śląski. 1 . 0  J G L u - i  O b  10% na pleuisryt GómoSląski.
Opust dla biur i trafik 30 proc. wysy.ita za zai. l t o  nabycia w Aa a. .D z i.n ca a  L u d "  Lwów, Sykstuska 21.
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cić 'spróbuje do </'j legendy, niechaj wie o tem, że 
kłamliwa droga doprowadz’6 może tylko du u- 
padku.

Skończony ok.es to żaden okres „koalicyi", 
która uratowała Polskę od najazdu bolszewi
ckiego, to raczej dla demokr.icyi okres skończony 
kłamliwej legendy o możliwości korzystnych dla 
noJOdu prądów chłopskich i robotniczych przed 
stawicieli złączonych w jednym rzędzie razem 
z przedstawicielami leatcyonistów, pa starzy i, 
feodałów szlacheckich.

Na,wyższy czas ukros ten zamknąć. Jeżeli 
Sejm bez większości miałby go nadal uwieczniać, 
jeżeli Trybuna tego Sejmu ma stanąć na prze
szkodzie'życiu' i rozwojowi ImrOdu, lo Sejm po
winien swoją właściwą pflfecę skończyć, son 
slytucyę uciiwahć, rozwiązać big i dać narodowi 
to, czego dziś naród najbardziej potrzebuje moż
ność utworzenia rządów olbrzymiej większośol 
narodu, rządów ludu polskiego w Pnlscc-, ale 
gez współudziału swoich przeciwników.

„Trybuna".

T a j n y  w y w ó z  s r e b r a  d o  F r a n c y l  w  p o -
ciągu koalicyjnym.

WARSZAWA, i9. 1, \V ty eh dniach warszaw&ki 
urząd śledczy nrzymai wiadomość o przygotowy
wanym wywozie w pociągu koalicyjnym, wyruszają
cym z Częstochowy, a przeznac-jonym ao przewozu 
robotninów, wyjeadżJąoych do Francyl, więoszej Ilo
ści knLzca.% f

Wskutek tej wiadomości wydelegowano kilku 
fimkcy unaryusiow III. brygady urzędu śitdczeno do

Częstochowy, Którzy tez roztoczywszy puną otisei 
wacyę, zdołali nocy dzisiejszej dokonać otftryciŁ 

W  chwali przyjazdu jiociigu do Strsdornii za
rządzona zestala szczegółowa rcw:zya wszystkich w 
gonów, w wyn.Ku czego 'nale- ono Łl ka p ,dów 
bikmu w  srebrze, przezaaczcn go  do wywiezienia go 
Francy).

Bliższych szczegółów na razie brak.

Pluthl sejm ow e
W A R S Z A W A . E. E. 19 stycznia W czoraj 

późnym Wieczorem rozeszły się w kuloaracn 
sejm owych pogłoski, że prem. W itos w  najb liż
szych dm acii wniesie dym isyę o ile nie oirzym a 
stanowczego poparcia większości grup sejmo
wych. Krąży pogłoska kuluarowa, i t  poseł Dia- 
inand zostanie kierownik tin  urzędu na..owego, 
węglow ego i drzewnego Poseł D iamond prze 
prowadzi likwid&cyę tych urzędów

LITERACI I DZIENNIKPlZd DLA ŚLĄSKA. 

WARSZAWA, 19. 1. (Pat.), urganizaeye liter ic-
kifc i dziennikarslde, pragnąc duć trwały dowód swej 
łączności z Ojczyzną, narodową akcyą w  sprewie 
G. Śląska i silnym współudziałem przysporzyć fun
duszów głównemu Komitetowi, tworzą w tym celu 
jednolity, uzgodniony w  działaniu Lomltet Uterackj- 
dziennikarski

NIEMIECKIE SKARGI
BYTOM, 19. t. ĆPat) Niemiecki związek pie- 

biscytowy zasyp łjc w  dalszym ciągu Radę ambasado
rów, rządy sprzymierzonych mocerstw i knmisyę koa
licyjna w Opolu depeszami orotcstnjąceml przeciw 
odrębnemu głosowaniu emigrantów i niedopuszczeniu 
do głosowania mieszkańców me urodzonych na G. 
Śląsku, kiórzy przybyli na G. SIąsk po 1-szym stycz
nia 1904. (

—-*•*—
POŚWIĘCENIE KAMIENI* WĘGIFLNEGO POD 

OBELISK NIEPODLEGŁOŚCI W TORUNIU.
TORUŃ, 19. 1. (Pat.). Z okazy pierwszej rocz

nicy uwolnienia Torunia , od jarzma pruskiego od
była się imponująca uroczystość poświęcenia kamie
nia węgielnego p^d obelisk Niepodk gło: cl. Aktu po
święcenia dokonał J. E kardyna> Dalbor. Na uroczy
stości byli obecni szef sztabu generalnego Rozw-a, 
dowski, gen. broni Haller, minister b. dzleln!cy pru
skiej Kucharski, przedstawiciele rządu, prasy 1 liczna 
publiczność.

2MNIEJSZSSKE SI? PRZESYŁEK AMERYK.
WARSZAWA, 19 1, (Pat.). Ostatnimi czasy 

stwierdzono zmnie.szeme się napływu pieniędzy, wy
syłanych X Ameryki przez emigrantów do icb krew
nych w  Polsce. Zmniejszenie się przesyłek pienięż
nych przypisują kryzysowi ekonciu-icźnemu w  Ame
ryce.

t

RE0EĆ3ANIZACYA1 MINISTERSTWA WOJNY 
I S2Ta BU GEN. ‘

WARSZAWA, 19. 1. (Pat.). „Przegląd W ieczor
ny" dowiaduję się, że jednocześnie z reorganizacją 
wjzys.Kicn ministerstw prze rowt dzana ,eot lównież 
reorguiizacya mimuerstwa wojny i sztabu gencraL 
nega j

— • • • —  ?  . '  _  .

O POLSKIE SZKOŁY W  GMINACH U  GDAŃSKA,

GDAŃSK, 18. 1. (E. E.). Poseł Kuhnen przed* 
stawił w parkmencie gtfeńskim imieniem frakcyi pol
skiej nagły wniosek, d'am,igający się, aby w  21 gvnl • 
nach w. tn. Odińika, rruędzy innemi w  Sabotach, 
Oliwie, Wr^etzczu, w Nowym Porcie zaiożoi.o « tko- 
ły z polskim językiem wylcładowym, cwentuainia u- 
tworzouo 'ddzmiy dla nauki języka polskiego i re- 
ligil ' ’ / ■*

STOSUNEK ŻYDÓW DO LITW Y ŚRODKOWEJ.

WILNO, 18 i. (E E ). Przybyli do Wilna dzia
łacze żydowscy, poseł sejmowy Hirszhorn i b. poseł 
Pryhrck’ . w  r zmowie z delegatem Pzeozypo^łoa ej 
polskiej w  Wilnie, Raczkiewiczum uzależniali sto- 
Buuek żydów lileavskich do Atcyi wyborczej oraz 
<k> eoriwy pjla!ć> - litewskiej od sŁosifnku do żydów 
w  Polsce Działacze żydowscy wskazywali na ko
nieczne zmiany stosmiKu d ) żydów w  Polsce. Delegat 
Racżkiewfcz na wywody tc odpowńcdział, że kwtstya 
porozumienia polsko - żydowskiego w Warszawie 
jest w toku, w  bsc czego uzależnianie stos inku ży
dów środkowo - litewskich cd ich sytuacyi poliiyczr 
nej w Polsoe jest ńieuzaąudiaioncm.

Ku tc zc ze n iu  rcczn cy powstania 
styczniowego.

Staraniem Uniwerrytetu L idowego im AUarr.a 
Mickiewicza odbędzie się dnia 23 stycznia, w nje- 
dz elę, odczj t prof. H. Cieśli

„POWSTANIE STYCZNIOWE NA TLE DZIEL A.
GROTTGERA", 

w sali miejskiego Muzeum Przemysłowego przy ul. 
Wetmańsu ej. Potowa d aciioLj z odczytu pr ĉzuajecona 
na pleb scyt górnośląski. P'«zątcC( o gedz. (i wieer. 
punktualnie. Wstęp 10 i 5 mk. Bilety wcześniej da 
nabycia w Sekretaryacie Uniw. L ud j we go, ul. Or- 
in t i ju .  L 2. II.. od i —7 w .etzór onrt.iennta,
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Ekspose p ra ł. m.ni$irón 1 .tnsa.
• Program pracy rządu.

Dma 17 bm odbyła się w  prezydyuiń Re
dy irnnistnów fconferencya przedstawicieli klu
bów sejmowych z prezydentem ministrów, celem 
ustalenia scosunkow tych klubów do rządu.

Konferencyi przewodniczył Prezydent mini
strów Witos, wzięli zaś w niej udział ministro
wie: Rataj, skulski, S testowi ez, Nowodworski, 
Przanowskji i Poniatowski Z posłów obecni by
li pp. Daszyński, Moraczewski, Barlinki (PPS.), 
Rosset, Tomaszewski (Zw. mieszczański), Głą- 
biński, Grabski (Z w I. n.), Trzciński (N. Zj. 
L.), Kiemłk, Osiecki (P. S. L.\ Matakiewicz, 
Kohla (Kat. - nar.). Czermewski (Crz. dem.), Chą
dzyński Ra|ca (N. P. R.), Woznicki (^Wyzwo
lenie").

Przezydent ministrów wygłosił bardzo ob
szerne ekspęse, omawiające całokształt wewnę
trznych i  zewnętrznych zagadnień politycznych

Ekspose omawiało szczegółowo sprawę ple* 
bfe^ytJ górnośląskiego i wileńskiego, sprawę ro
kowań pokojowych, sojuszow, która Polska ma 
zawrzeć z państwami sąsiednimi, sprawę Gdań
ska, wreszcie niezałatwioną jeszcze sprawę Ślą
ska Cieszyńskiego.

Te spraw wewnętrznych naszkicował Pre
zydent gabinetu przedewszystkiem sprawę skar- 
Wf f budżetu państwowego, wiążącą się z tem, 
sprawę pożyczek państwowych, poczem przeszedł 
do sprawy aprowizacyi. Wskazał cyfrowo na 
szalone trudności, na jakie w tej dziedzinie na
potykamy tak pod względem techniki przewo
zowej jak i skarbowym,

Z kolei dotknął Prezydent ministrów spra
wy Oiganizacyi i uzdrowienia stosunków pań
stwa aamfnistracyl wewnętrznej. Wskazał na 
sposób organizowania ziem wschodnich, na po

stęp i  wielkie trudności w  akcyi unifikacyjnej 
w i 'o^nańskiem. Szczegółowo wskazywał Piezy- 
dent sposób pi zeprowadzenia reorganizacji po
szczególnych ministerstw) i urzędów centralnych, 
z ministerstwami połączonych. Przy tej sposo 
bnoścł dotknął prezydent ciężkiego zagadnienia 
wynagrodzenia urzędników państwowych.

Dalej wskazał Prezydent na niedomagania 
kolejowe, i na środki i sposoby ich poprawy, 
a nadewszystko na dodatnie wyniki ich zasto
sowania.

Spiuwa odbudowy kraju stanowiłk dalszą 
część wywodów szefa rządu, łącznie z nią zaś 
sprawa odbudowy rolnictwa i reformy rolnej.

Prezydent wskazał na ilość ' zorganizowa
nych okręgowych urzędów ziemskich (13), po
wiatowych urzędów ziemskicn (83 w b. Kongre 
sówęei i 39 w Małopolsoe) i na ilość rozparce
lowanej przez rząd z te mi na pod: tawie ustawy 
z 15. lipca 1920 o wykonaniu reformy rolnej 

Wywody swe zakończył Prezydent zazna
czeniem, że ze względu na wycofanie się *2-ch 
stionmctw z rządu ^N.-D> i P. P. S1)  i na zamiar 
dwóch innych stronnictw (N. P R. i Wyzwole
nia) podobnego wy cofania się. Rząd nie wie czy 
ma moziiośó i podstawę rzeczową do wykonania 
przedstawionego programu pracy

Zebiani ustalili, iż nie są wstanie wobec 
ekspose Prezydenta zająć ostatecznego stanowiska 
lecz źe muszą przedłożyć je swym klubom, by 
one o niem zadecydowały.

W  myśl postanowienia tego uchwalono odro- 
dzyć koufereiłcyę do środy (19. stycznia) o godz. 
5-tej popoł. i  tein, że kluby sejmowe rozpatrzą 
ekspose Prezydenta Wióosa i zajmą wobec nie
go stanowisko.

Z Litwy środkowej.
ProDOzyęyr Htew&kie,

WILNO, 17. stycznia (Orient). Jak informu
ją z Kowna, zasadnicze punkty porozuimenia 
między Litwą a Polską przedłożone przez de- 
legacyo litewską, są następujące. 1) Suweren
ność Litwy i Polski, 2) Wilno stolicą Litwy i 
rezyuencyą sejmu ogólno litewskiego, 3) Auto
nomia kulturalno-narodowa, 4) językami pań* 
łtwowem. w miejscowościach z przeważającą 
ludnością nie litewską ma być jęz- k litewski, 
oraz język większości ludności danej miejsco
wości

Odezwa wyborcza P. P. S.
WłLNO, 17. stycznia (C-nent). Organ wi

leński P. P. S. Zamieszcza odezwą wyborczą, 
w której pisze Towarzysze! wybory do sejmu 
samookreślenia wyznaczone. Klasa robotnicza 
winna wziąć najczynmejszy udział w wyborach. 
Pragniemy niepodzielności Lrajt| i ścisłej łaczno- 
ś. i  jego z Polską, ba tani jedynie bratnia nam 
klasa robotmeza jest silna, tam jedynie zdąża 
ona celowo do trwałego gruntowania swych 
wpływów i wywalczenia w tai Izy. Na drodze do 
tego Celu mamy dotychczas przeszkodę. Jeszcze

nie osiągniętą zgoda ludu litewskiego na nasz 
program 'Wyciągamy do Litwinów dłoń na po
jednanie, me na w-alkę. Gdy dłoń ta zawiśnie 
w powiefizu, iub będzie odtrącona, pozostaw® 
jedyne wyjście przyłączenia wilenszczyzny do 
Polski. Będzie to wyjście jeuyne, gdyż nie tyl 
ko język wspólny i kultura nas tam ciągną. 
Jest podstawa jeszcze ważniejsza do łączności 
naszej z Polską. Bez pomocy klasy robotniczej 
polskiej będziemy skazani na długą niewolę. Po
jąć to powinni nasi towarzysze z za linii demar- 
kaeyjnej i przystąpić do wspólnej walki o ca
łość krajuj i fiedemcyę z Polską. Niech żyje ca 
łość i niepodzielność kraju w  ścisłej łączności 
z Polską

Likwidacya Puzza pu.
W ARoZAW A, 19. 1. .Przegląd Wieczornyf' sb- 

notsi: Ltkwddaęya państwowego uif.edu rńcupu ar
tykułów pierwsze potrzeby już została Tozp&częw 
Prace wstępne stw leraziły, ze Puzapp „trien Jest 
skarbowi ponsrwa. a i  pwuxr- minona marek, dług1! 
zaś tego nic irtuże swymi artykułami pekrj A Za- 
rzątiaonn ścisłe zhadaiile tej sprawy.

Przed wznowieniem rokowań poi- 
sko-niemieckicn.

PARYŻ 18. 1. (F, E.) Dplegacya polska prze
stała kouferenyyj nutę, w  której domaga me ponow
nego podjęcia lokowań polsko - niemieckich, tycz.|« 
cych się sprawy granic, 'istąj tonych tensory ow cks- 
niemiedddi, dóbr kościelnych, emerytur wciskowy, a 
i cywilnych, kun traktów zawartych przez rząd ma- 
nve&d z oby watelar il połskiiui, a także zwrotu aktów 
i dokumentów, tyczących sie terytoryów ustąpionych 
przez Niemcy Polsce, ora- zaiarwienia szeregu sp-aw 
finansowych Konferenęya ambasadorów odpowiedzia
ła delegacyi polskiej notą z  rfeiia 15 ptyo^nia, w  której 
proponuje rod ęde rokowań pod kierowtft&wcau jed
nego z ekspertów faonferency ambasadorów w Va- 
ryżu, Alpbano, Kraiferencya zwrócąła się z wmi pro^ 
pozycyami tak^e i tSo rządu manii eełdego

R a d a  N a j w y ż s z a  z b i e r a  s ię  2 4  b m .
LONDYN. E. E. 19 stycznia. Wedle wiado

mości oficyalnvch Lloyd George i lord Curzon 
wezmą udział w zebraniu przewodniczących mi 
□istrów państw sprzymierzonych, które odl ędzie 
się 24 bm. w  Paiyżu. Rząd francuski zgodził się 
na ten termin.

W. RAORT. 16

ZH CESKiRZH• • •
FRAGMENTY ŻYCIA PO Z óFRON TOWEGO.

Wolałem jednak pozostać w tej izbie, ani- 
zel" w szopie gdzie ludzie stali po pięć! i sześć 
gcdzhi na jednem miejocu w  ścisku, gorącu i 
smrodzie, a czasem nawet i po ośm godzin, 
gdy śni idame, na które szedł pan major z ad- 
larasami przeciągnęło się dłużej.

Czekali, aby przepełnieni gorącym patrjo- 
tvzmem i miłością „ojczyzny" złożyć przysię
gę staremu Franciszkowi Józefowi, który pod
ówczas stale już drzema1 z uwiądu starczego, 
żse "będą za mego umierali na lądzie wodzie i 
w powietrzu I...

Siedziałem na ławic oszołomiony, jakby po 
uderzeniu ciężkim obuchem, niezdolny mvśfi sk u- 
tuć, zastygły i nieruchomy. Chwilami odnosiłem 
wrażemu, ze coś we mnie umarło, i że błą
dzę w przeraźliwej pustce bez echa, sam jeden 
—  samiuSienki...

Chciałbym był kizyczeć i krzykiem tym 
Świat przerazić, a w krtań czułem gniecenie 
dławiące. Chwilami znowu było mi dz:wrue do- 
łmzei i iekko w duszv jak po przebyciu ciężkiej 
operacji, jak po nzemś bardzo prźykreny i bole- 
snem, które się po za sobą zostawiło...

Uczucie to i innym nie było prawdopodo
bnie obce, gdyż widziałem ludzi, którzy zanim 
jawili się przed komisyą, drżeli z obawy^j nie

pokoju, denerwowali się i męczyli, podczas gdy 
wyszedłszy jako „geeignet" za prog sali komi 
syjnej, uśmiechali się blado _ak po naTkozie i 
zachowywab zupełny spokój, przynajmniej dla 
oka.

Tymczasem machina przysparzająca Au- 
strji żołmerzy, funkcjonowała sprawnie i bez 
przerwy, porywając w swoje tryby coraz to no
we ofiary c’"ał ludzkich, przeznaczonych na żer 
armatom.

Nigdy me przypuszczałem, że ragie cia
ło Indzfee może podlegać tylu formom zniekształ
cenia wykoszlawienit^, i brzydoty. Na dziesięciu 
ludzi jeden zatedwie przedstawiał się normalnie, 
podczas gdy inni, byli to ludzie o nieorawdo 
podobnie zapadniętych klatkach piersiowych, wy
stających łoDatkach i żebrach, zda się prze
łamanych krzyzach, jakichś obrzydliwych naro 
śJach i guzach, wrzodach i wypryskach Wielu 
miało przepukliny w ielkości główki dziecięcej, 
nogi' o zgrubiałych stawach, blizny i szwy,- po 
przebytych operacjach, czy też po ranach od- 
me: onyc i na polu walki, gdyż znaczny procent 
poDisowych, stanowili także ci, którzy zostali 
poprzednio w  drodze superrew izyi zupełnie z 
wojska zwolnieni. *

Niektórzy z tych ludzi mieli leszcze rany 
otwarte lub ropiące o nieprawdopodobnych wy
miarach, owiązane brud nem i szmatami niektó
rzy przywlekli się o kulach, inni podpierali się 
laskami wlokąc za sobą sparaliżowaną lub skró
cona nogę, waelu nie miało palców u rąk; widzia
łem tez śtepych na jeano oko, niemych, garba
tych i epileptyków.

Wszyscy n^udsi© mieli w myśl obwiesz
czenia powoławczego zgłosić się do pubom 
„z  wyjątkiem ślepych na obydwa oczy, idjolów 
od u rodzemą i głuchoniemych" —  co do których 
gmina przynależności odnośnego nieszczęśliwca 
złoży oświadczenie podpisane pTzez dwóch 
świadków, że dany osobnik jest istotnie „ślopy 
na obydwa oczy", głuchoniemy lub zidjociah.

W myśl tego obwieszczenia mogli też epi
leptycy być zwolnieni z wojska, jednakże z po 
1 wie rdzeniem gminy do poboru jawić się byk 
obowiązani

Dura lex, sed IexL.
Wcale nie przesadzę, jeśl powiem, że wie 

ksza część popisowych nadawała się wprost do 
szpital1' a conajrnniej potrzebowała opieki le 
karskiej.

Trzeba wziąć pod uwagę, ze materyał lud z 
ki w tvm czasie był już bardzo lichy, gdyż prz
1 rzebiony i przefiltrowans przez przeglądy w 
hczbie od litery „ A "  do „0 " .

„Musterung 0 “ — miał chyba tylko to na 
celu. aby wśród chorych wyłowić mniej cho 
rjch, wśród kalek i ułomnych, wybrać niezu
pełne kaleki.

W jaki sposób przeprowadzono w  Austrji 
o-’ teeo czasu do jej upadku, przeglądy od litery 
„ 0 “ dc „W "  t. j. jeszcze d przeglądów —  jest tn 
tajemmcą administracji aust^wjackiej, szpitali 
wojskowych, baraków epidemicznych, kosunc i 
masowych grobów.

(C. d. n.)
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JY o w in t/  z  d n ia .
LiYÓW, 1 » rftjrczn.Ł 

REPERTcAk TEATRU MTFJUKIEGO W E I .WOW1E:

Czwartek 20 stycznia o goóz. 1 wieczór ,Ja» i Mai- 
fosia*. oprra.

P.ąiek 21 stycznia o godz. 7 wiecaSi* „Poczekalnia
1 klasy*, komedya w  3-eca aktach Zygmunta Kawec
kiego — nowoSĆ.

Po każuem pncc stawieniu wieczomem czeka ą 
wozy tramwajowe do użytku Puoliczaoici w* wszystkich 
tuerunkaca

POSIUDZENIjB RADY MIEJSKIEJ odbędzie sie 
we czwartek 20 bm. o gocL' $ wicczo *jn w sau 
Rady miejsl ie.

„H A^LA*, .ygodnik.i poświęoony-,Jo iolnierzowi
2 jego przyjaciołom, wychodzącego w Lublinie, Nr. 6 
zawiera szereg zajmujących artykułów, obchodzących 
ływ o  ".zarą brać żołnierską. Adr:s redakcji Lublin, 
«L  3-go Maja, hotel .Janina'* m  21. Pienumernt. 

kwartalnie 52 nt t .

IORDAN WE LWOWIE. Tradycyjnym zwycza
jem odbyło s»!ę wczoraj w Rynku św.ycenie wody, 
wedle obrządku gr.-fcal. W  dmu tym trwają przcu 
ważnie tradycy,ue siarczys.ee mi»«zy I dcltoracya knlc-ż- 
na. Tym razem termometr wwkazywal kilka stopni 
depłs oo te* wp,yr.ę!o dodatnio aa Uośc jsCo po
bożnych i ciekawycn.

DR. JÓZEF ROSENBERG zmarł li> grudma 1Ł20 
w Wiedniu. Zmarły, urodzony w Stryju, naiessat w 
rawduaci ao pionierów rucha socyalLiyccnego, zało
żył z innymi w  Stryju pierwsze ssowarzyszenk tsocya 
tisiyczoe „Ztncz". Jaito słuchacz uniwci sytetu w Kro
k ow e  w  czasie j sfaei z  wyciecz*. ao Królestwa zo 
stal z kuitoma ursarryszami trwłę óony przez Mo
skali w  Ojcowie W Krakowie i podczas dalszych 
studyów w e Lwowie oddaje »ię malarrtwu, pmcy 
dzie łiiikarskiej I lite—doei. Napisał „boictora na ra 
ty", sztukę wjr.tewioną na scenie lwowskiej, którą 
jednakże skutek protea óvr syotusiow mu nano za
przestać grywać. Dr<*nal „Boa dizstciel", osnuty na 
fle piekła borysławskl jo , z powodu < Kacu policyi 
me mógł zobaczyć światła łdnki* :ów teatralnych. — 
Uzyskawszy drktomt na uniwersytecie lwowskim, — 
studyuje dermatologię we Wrocławiu. NdS.ępnie osiadł 
w  Czeroiowcech, Skąd w  c ł  a e łnwazyi rosyjskiej 
przenosi dę do Wiednia. N » obczyźnie btoroe ftywy 
udział w życiu tamtejszej Pokuiil

W Y  JAŚNIENIE W  s p ra w ia n iu  z Krajowego 
wiecu niższych funkcycnaryuszy państw, zaszła po
myłka, albo wiem przy omawianiu nuduiyĆ w  państw, 
szprotach mówił relerent pi Mozgałt tylko o  naduży
ciach w  Zakładce kiriparkowskim gdzie to zieżdża- 
ła konosyii z 'Warszawy i któro to t.osunld mawiane 
były wielokrotnie pod pręgierz opinii publicznej. — 
W  szpitalu nowszechnym pod kierownictwem p drn 
Krzyżanowskiego ponują stosunki dobre 1 temu ża- 
rrądawi nie mami nic *k> zarzucenia.

WOŹNI NA USŁUGI PRYWATNE. Dochodzą nas 
skargi, ze w  różnych urzędach używa się Woźnych 
do prywatnych usług przełożonych. Między innymi 
V  dyrekcyi skarbu róznl dygnitarze przeniesieni ze 
Lwowa do Warszawy przez okazyę nrrzysyłają ma
sowo listy, które tutaj kaze się woźnym roznosić 
<L adresatów. To nie w  tym celu istnieją woźni 
władz państwowych, czas wiyc z  temi pruŁiykumi 
skończyć 1 * •' i

Z OYRERCSi ROLBTOWEJ Oznajmia się. że 
z dtnesn 15 bm. zostały zapiowądzunc pociągi bez
pośredniej koimsiiłcacyi nr 501 i 507 z Warszawy do 
Berlina przez Skalrnierzyoa - Poznań Zbąszyń. Pc>| 
ciągi te śniadają się z w igonów  I., II. i Hi. klasy, 
biegnących wprost z Warszawy do Berlina i z wa- 
goru sypialnego z  Warszawy do Zbąszynia. Podąg 
nr 50ż przyjeżdża oo Warszawy o  g. 0*04, a jpotiąg 
ar. BO1 odjeżdża z W aT tzawy o g. 20*30 — Op.ócz 
tych put.ągów kursuj4 pomiędzy Warszawą a Po
znaniem via Toru* - li.owrocławf»  Gniezno nodągi 
pospieszne nr 401 i 402 Podąg nr. 401 todchndzl 
< Warszawy o  g. 21*20 a przychodzi do Poznania 
o  ff. 6*34; pociąg nr. 402 odahodzi z Poznania o g. 
22flS, a p^ychndn do Warszawy o g. 7*50

Z tym dniem zortrł witr-yman? ruch oociągów 
pospiesznych D 31 I D sO, kursujących uotmęd y 
Warszawą a Berlinem.

yflM O BÓ Isrw O . Łukasz Iwan?szyn, liczący lat 
*3, zaroboik, od dhrższego czasu zdr<vdzał silne zde- 
aerw&wame i przygnębienie Wczuraj w  mieszkaniu

swem przy tri. Granicznej 15, goląc się, poderżną! 
sobie gardło w zamiarze s irrtobojczym. Zawezwane 
pogotow.e ratunkowe zaatnlo już tylko zwłoki, kióre 
odasłano Jo i wkładu medycyny sadowej.

„ZBUNTOWłUIE" % iKc iNICc W Marienthaiu 
koto Strassburgr-i idaszior Karmthtanek popadł w 
koni.u.t z wk-diumi dudiowneml. które w kaplicy 
Klasztornej zaoromły odprawiać naDÓżfństwa. Zatarg 
powstał z poweda reguły, Którą rrel.omo Księża 
cuc.oli ulżyć jako zbyt surową. Poza tern zakonnice 
wzbraniają się zwrócić posag zakonnicom, które o- 
paścuy Klasztor

2 POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W  ulicy 
Hal.ckiej obok katedry saiuocłiód I. 145 potrącił 
70-letnugo robotnika Autoniego Huotcra, uuk^ 
drając mu lewe ramię.

Salamon Pasiel w  u l Gródeckiej w  ulewy- 
jasn.ony sposob upadł pod wós tram w ajowy J. 
148, którego ochronne desk. koutuzyowały go 
i o  całem  tie le

Pogotow ie ratuukuno udzieliło  im  pierwszej 
pomocy. - - *

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  szuka pomocy 
u ogniu m ieszkańców miasta, z powodu kata 
A rofa lnycu  stosunków finansowych towarzystwa. 
W  jn  uch najbliższych wyszle Pogotow ie ratun
kowe swego kursora, który będzie zbierać w kład 
ki, przyjm ow ać członków  wspierających, oraz 
dobrow olne datki na cel powyżazy

Konieczne jest, by publiczność naicżycie po
parła to zasłużone huinauiłartio i najbardziej 
potrzebne towarzystwo w  nuaaem laieżcie

KR P lE B iS lY t  G. ŚLĄSKA Z okazyt iOcz-! 
nicy założeni “ prrcawru introligatorskiej P. Aleksan
der Sei. i-owicz ztozył w  organcsacy* introligatorów 
na ręce to w. Drewniaku 1000 nA na rzecz plebiscytu 
G Śląska

B— ■ — i B — — ■

Sprcrwy partyjne.
• BACZNOŚĆ ROBOTNICY FR^ZYEHs CY ! W

czwartek dnia 20 stycznia b. r, cdbędzie złe zgroma
dzenie w wielkiej sali przy ul. K_zimier20w^iiej t  15.

Porząden dzienny: 1> Sfkowa kontruaikcji timzych 
majjtrow; 2> Sprawa leotą eratywy Koledzy robot
nicy fryzjerscy, soudarnosc waz w .ywa vm ya;k:ch. 
jawcie się Licznie I

* BACZNOŚĆ kOkOTNiCY uEZ ZWNu W nie
dzielę 23 stycaLJ* o  godz 10 przed iwiuonietn odbę
dzie się gromadzenie prłrdwyborcze przy ul. He- 
sael L l  -  Zarząd > 40—3

){omumkary
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU

LB. €3/21.
SPRZED Az Na fTY.

Mjgkdrat podaje do wiadomości, że mieszKuńcy 
mogą nabywau naftę w  odnośnych sklepach rejono
wych ' I  4 litry na gospodarstwa pozbawione iwia-, 
tła ełektryczneg/o za odcięciem 1 kuponu korty na
ftowej on.eczkamowej, oraz po 4 litry na 2-ięi Kupon 
kurty rękodzielniczej 1 po 2 litry nu 2-tfł odcinek 
karty naftowej na oświetlenie klatki echudowei 
Cena ra litr wynosi M rek polskich 15.

Zauważa się prżytem, że kupon 12 starej karty 
naftowej jest nieważny. Mieszk_ńcy, ktirzy dutych- 
czas nie potĘęli kart naftowy Ai za pośrednictwem 
meiów zaufania, a to stosownie do tutejsaeso ko
munikatu z dnia 26/XI. 1»20, L. 2559 20 mogą ję o- 
t^Lymać w  odnusnem Biurze okręgowem za okazaniem 
legitymacyi spożywczej 1 potwierdzeniem męża zau
fania. te  kartv naftowej nie otrzymali

X  BAL KELNERÓW, który odbędzie się w 
czwartek dnia k0 stycznia, zapowiada się wspaniale. 
Komitet dołożył wszelkich starań, aby go uświetnić 
przez oz(lobn“ dekoracyę sali, znakom tą muzykę, 
kwiaty 1 1. irnety dla pań, a co główne, znakomity 
doborowy bufet. Oprócz tego wynajęto boczn* ubł* 
kacye, gdżife geście nietanczacy będą mogH Drży we
sołej kapeli spędzić milo wieczór. Ze sfe- jtawodo 
WyCh wszyscy pospiesźa n « bal, w szczególności, że 
czyść z docłr du jest przeznaczona na rzecz „Gór- 
•togo Śląska".

x  ZW irZBK  STRZELECKI. Z okhżyi przypr,do
jącej rocznicy powstania styczniowego urządza Dyrek 
cyu Koła Teatralnego Zwięzk" StrzelecKie^o uroczysty 
obchod w  salach Stow. „Gwiazda" przy uL Frsnosz

kańskiej w  niedzueię oma 23 stycznia b. r. Początek 
o godz. 7*30 wiecz. Eiiisze szczegó'y podadzą .afisze. 
Lochód na plebiscyt.

X POSIEDZENIE TG*VAEZ^STW A HiSTGRYCZ- 
NEGO odbędzie się rlaia 2i siyczuia 1921 r. o go Ił. 
6 wieczorem w  Semiuaryum IILitorycznem (w  gma
chu uniwersytetu przy ul. św. Mikołaja, I. p.), ma 
którem prof. dr. J. Hnżaii: wygios' odczyt p  L 
„Wiesi na Ziemi Czerwi .ń;.::icj w  XV. w,‘

X K i UB MASZYNISTÓW KClE jOW YCH aa Ob
chód plebiscytu na Górnym Sląeku urządza w  sań 
Sokoła II. przy i* Kętroy ńikiego „Wieczór itutcczny*- 
urozmaicony wieloma luespodii-mkami z kotylionem.

3  ruchu rohofniczego,
Strejh clefłtromonterów it>zporząf się dnia 

17 stycznia b. r. z przyczyn następują y r h :
Zw .ąztk  zaw odow y m etalurgiczny w Polsce 

odnosił się k.ikakrotn ie do przedsiębiorców kor- 
poracyi elektrotechnicznej we Lw ow ie, o  pod- 
wyższętije płac robotnikom  w danym  zawodzie, 
jak m .ało to miejsce w  innych zawodach r«e- 
la lurgirznych, ślusaizy m aszynowych, iimtala.o- 
rów  wodociągu w o-gazowych, blacharzy i L p. 
jedynie korporacya elektrotechniczna me chce 
uznać pom im o ucnwaly Sejm owej co do Zw iązków  
zawodowych

Korporacya elektrotechniczna z W. P . Do- 
ru.czkkrn i p. Ekescm ha czele uważa, #e obecnie 
są średniowieczne czasy i że robotnika należy 
wynagradzać v.eule swego upodobania. Za lak 
marne wynagrodzenie jak obecnie bo zaledw ie 
od 58 Mk. dziennie do IGO Mk lak zawód m e
talurgiczny jaa  eiektroleohnika wym aga od ro- 
botm&a wykształcenia fachowego, jeunak przed
siębiorcy traktują robotn ików  gorzej niż zw r- 
czam ych dz ennych. W obec wzrastającej dro
żyzny robotnicy nie mogą znieść obecnych wa
runków życiow ych  a pom mo kdkakro inycn  
wezwań do wszczęcia peitraktacyi obopolnych  
panow.e przedsiębiorcy trwają w nięprzcj. dna- 
njrm uporze. N ie czas obecnie na ignorowanie 
klasy pracującej, tem gorzej, ze w  obtenem  
ekonom ietnem  j ołołeniu  Polski panow ie przed
siębiorcy e&miast załatw ić sprawę ugodowo, do
lewają oP wy do ognia

ZOSTAŁA Z  IW  AKTA UGUDA CENNIKOWA
między reprezeniantami orgunizacyl rob. introugitor- 
sk ch a f.nną P. Nie-mojows«i i spć la . RoDomloe 
otrzyn.aly do robót bztuk-jwych lOOproc. do płacy 
t)'(poduiov’CJ 150 proc. |f arfwyżki.

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTEEZYl Omijać Lw ów  
az do odwołania z powodu strejku. T —2

ZGROMArZzNIE W DROHOBYCZU. W  soboię,
dnia 15 styczn.a odbyło sie ogólne zgromadzenie ro- 
botn.kńw zw.ązku rob. chemicznych i metalowców, 
z porz^idk em dziennym. Sprawozdanie 2 konferer.- 
cyi lwowskiej. Sprawozdanie »*czegó:OWc złożył tow 
Niemcz/k. Pu n.m .-abrat gtor tow, Kolarz, który do
sadnie skry łykowa1 stanuwisUto komuniziów.

Po referacie iow. Koiarza i wyjaśnieniu bieżą
cych spraw robotnicy uchwalili następującą rezolucyę-

Robatnicy, z, bra%. naiźgion. U t  i i di.iu 15. stycz
nia, po wysłuchaniu referatu przez tow. Kolaż za, 
uchwalają:

1) protestujemy przecaw przytączrniu naszych or- 
ganizacyi do sekrelaryahi lwowakk-go dla C2nfra’l- 
zacyi, pon.eważ nasze orgc.nlzacye od samego począt, 
ku swego Istnienia należą do ocntrall;

2) robotnicy protestują przeciw narzucaniu or- 
*Anlzacyom już istniejijcym rozkazów przez pojedyn
cze jednostki w  formie groźby oddawania naszvch 
towarzyszy pad sąd.

Powyższa rezalucya rootala jednogłośnie uch” ’a- 
Rmą. Przy tej sposobności należy nap.ętnowac war- 
cholską robotę hiejak ego Wcinstocka, który widocz
nie dostał obłędu na DOnkc.e przewcdź^nla robotni 
kom drohooyckim.

STREIK W  WARS2TATACH JZlW SKIC fl- Ro
botnicy szewscy uchwalili na zgrom^d eniu dnia 19 
bm t  pow\;di nieotrzymania odj owiedzl «  strony 
majstrów do dn'a 13. I. 1321 na yrropozycyę zawarc!u 
umowy cennikowej, rozpocząć z dr cm DO bm. strefli 
w  warsztatach Organ; racy a rebotn kćw szew; kich 
skłonną jest do periraktacyi ż poszczególnymi maj
strami w organizmy! — Ryn jk  8, I. (p. i o ile per- 
trflkt~cye te będą pomyślne, robotnicy powrócą do 
poszczę solnych wa-szta-ów di pracy.
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Raria Robotnicza nr, Lwowa.
Ch. środy odbyła Rada Roootn. m lwowu ,re- 

nranie przy wspóńidsiałe członków klubu radnych 
BuejSK.cn P. P. S Przed.nikłem obrad byia jakcya 
•tmydrożyżmana, wszczęta ostatnio przez miejscowy 
Zarząd partyjny. W tej sprawie postanowiono po 
przemów en <-ch tow. Szczyrka, Langa, Reizesówny, 
Lowet.her; a i i. nadać tej ukcyi uzeraze rozmiary 
przez założenie energicznego protestu w ciałach 6a- 
mo4*«3c>wy<sh przee.wko systematycznemu podwyższa, 
mu cen przez rząd za najniezbędniejsze artykuły, jak 
węg.al, mąkę, ciŁCior i t  p. W tym celu po orgauiza- 
eyach robotniczych rozpocznie się akcya uśwLdi- 
nuajb. a w  d )  przyezvn drożyzny i środków za rac 
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czycl przeciwko drozyżnie ł podcarstwu
Na temże pot r.ik.niu poruszono spra» ę  lal- 

bzych rt>tresyi przeciwk) j/oszczcgClnym objawom 
rudni roboto ozego w iej części kraju, R.dn Robotn 
P. P. S. protestuje jak najenergiczniej preedwko za
wiedzeniu jedynego ukraińskiego pisma socyalistym.. 
neg./ „Wptred i“  i domaga sie stanowczo od władz 
centralnych, aby uKróaly samowcę miejoeowych czyn- 
niKĆw pohcyjnych.

Uchwalę tinakigoznej treści podjęła też obradu
jąca w tymże Cu>sie komisya obwodowa itwiązkow 
zawód owych.

W sprawie mieszkańców Lwowa.
Wielka ilość osób zwraca się do nas byśmy 

poruszyli sprawę tekstyliów i skór, których to 
maieryatów mc przeznaczono dla luuności Lwo
wa. —

Jdt to ogłaszaliśmy rozdzielono międży lu
dność na prowincyi towarow tych w ostatnich 
dwóch miesiącach na sumo ponad 40 milionów 
marek.

Tysięczne rzesze zdemobilizowanych i naj
uboższych zarobników, jako<*iż z innych sfer czę
stokroć n o  mogą nabyć kawałka płótna na bie
liznę dla siebie i dzieci, z powodu wygórowa
nych paskarskich cen po sklepach; zaś materya- 
fy rozdzielano na prow.ncyę są częstokroć o

połowę tańsze wnoa I możliwe do zahapria dla 
potrzebujących.

Miejska szatnia przy ul. Romiaktów w o- 
statnicli czasach nic nie otrzymała do rozprze- 
daży z tych rządowych przydziałów, to  rzeko
mo rnialy one być przeznaczone tylko dla pro 
wincyi.

Wober tego zwrac xiny się do gen. uel. by 
acykołalał rządowe przydziały tekstyliów i skór 
dla najuboższych mieszkańców Lwowa, lub je
śli tnozliwe, polecił Wydziałowi aprow izacy ĵnc- 
mu we Lwowie wydać dostateczną ilość tych to 
warów do rozprzedaży w szatni miejskiej.

— 0 O0 —

Z Miejskiego Zakładu s^ ró t.
Pfszą nam z miasta W młodzieży leży 

przyszłość narodu; to też wszyscy, któryni ło
zy na sercu przyszłość młodego pokolenia ży
wo .nteresują się losem dziecka, jego zdrowiem 
fizycznetn/ i moralncm. Jeżeli idzie o interesowa 
oie się tu kwestyą Lwowa, to z uznaniem pod
nieść naieży, że miasto nasze przez zakładanie 
celowych instytucyi dziecięcych poprostu przo
duje innym miastom Polski. Taki np. Zakład 
sierót pizy ul Radeckiej jest zbudowany wedle 
wszelkich wymogów hygieny, kultury.

Przekonałem się o tem naocznie, zwędzi
wszy dzięki uprzejmości zarządu częśc -tego za
kładu.

Kwitnąco zdrowiem i wesołością dzieciaki 
świadczą o rodzicielskiej opiece kierownictwa 

o czujnem oku wiceprezydenta Obirka, który 
nie mało dokłada starań, by małym pupilom 
niczego nie. zbywała.

Jednakowoż zauważyłem tu pewną anoma
lię, która bezwarunkowo winna być usuniętą. 
W f l H H n B H M M M n M a B n H H H l u r i

Zakład ten sąsuduje z zabudowaniami kadockiej 
szkoły Żołnierze przez cały dzień z wozami, 
naczyniami przełażąc przez ogrodzenia udają się 
tu za wodą, przyczem zanieczyszczają ubiki- 
eyo, co jest przeciwne hygietiie* i porządkowa za- 
kł idu. Wedle zasięgniętych informacjo kadecka 
szkoła posiada własne wodociągi ze wsi Du 
psówki, będące w do nm  stanie. Jednak komen
dant tej szkoły zamknął je, zmuszając zornierzy 
tlo brania wody w zakładzie sierót. Najwyższe 
władze we Lwowie dawno przyrzekły usunąć tę 
anomalię i nakazały komendan'owi uruchomić 
własne wodociągi Jeduukowoi stun ten trwa 
nadal — bo widocznie „ex les“ l-ządzi w tej 
okolicy

Ze względu na zdrowotność Zakładu sie
rót stan ten trwać' nadal nie możrt Wiceprezy
dent Obirek powimeniiy energicznie zająć się 
tą sprawą pomnąc, ze i opinia poprze go we 
wszelkich staraniach o dobro tego zakładu
_________________________ • SI. T
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stwo niemieckie, pozbywając się olhrzym legć 
wojska. 1 uzbrojenia, nie uwalnia się od wio? 
kiego ciężaru * Jeżeli w  warsztatach Kruppa za
miast armat będzie się sporządzało maszyny 
dla pracy pokojowej, a mtodzi ludzie poświę 
cać będą produktywnym zawoaom lata, które 
zwykle przepędzają w kasetrm, io  przymus, k!ó 
ry nałożono na Niemcy, a który uważany jest 
za cios straszliwy może się zannemc w błogo
sławieństwo.

I słusznie piszo jeuen z dzienników oic- 
mieckicii:

Niemcy są bez brom, nez . artrleryi, ne* 
twierdz, naiomiait zwycięscy maja potężne ar
mie, ostre ustawy wojskowe, zmuszające mę
ską ludność do 50 roku życia do służby wojsko* 
wej, budżety, których wiotka część praeznaczo
na jest na cele militarne, liczne fabryki, gdzie 
»ię sporządza karabiny maszynowe i granaty 
ręczne — aie wątpliwe jest, komu zazdrościć 
należy, czy tym, którzy się muszą obywać Lez 
Lego wszystkiego, czy tym, którzy posiadają i 
po w .ększ«ją coraz bardziej swój aparat wojenny.

Pod adresem Dyrakcyl kolei pań- 
sttfo w ej we L w o w k

W Stryju ject kasjerem stacyjnym p. -Szczygieł, 
którego Dyretogya przjtL-eliU da tej furfrc/i z tn ii 
gazynu fruchtowogo ku ,ego ogromnemu niezsdowe- 
leniu ze zrozunuaiych powodów Wobec rego ren 
uchyla się zawsze rd  swoich obowiązków, t. J. Wy
płaty naicżytośoi tutejuzym pracownikom. Jeżeli d  
natarczywie updknkiAją się. nazywa tdi bolszewika
mi i oćwlrdcza itn, nby gr> na tac-icach wywieźli, 
to jeszcze wódki zapłaci. Pan ten widocunje jwoii 
mieć do czynienia z  kupemni prywatnymi w  nosie 
frachtowei, niż z prhCi/Wnikanu kolejowymi.

Coiauuo 'osz,-u następu,ąc> incydent: Na ple
biscyt G. Śląski k o i  te i. soi z , ziożyli 7.230 mh. u u- 
rzędnicy i słuśbn siacyjw-a, których jest dwa razy 
w ęcej, przcrzlo ■5.000 mk. Po przyniesieniu Laty kon
duktorów, pan ta i osmiehł &ię powiedzieć że „bol
szewicy za mało dali, ale po skontrolowaniu M a
zało się, że pKiii ten d d  a i oO mir., podczas gdy 
ajnduktorzy prowizoryczni, t  m wet cj, którzy do
piero t  wojska wrókJi, d.wali pr> 100 i 2uG tnk.

I*icj dantów p-tdolm^ch z tym poi em twło Ju* 
d^ńć,, możeby go pirata p. dyr Barwics pahrał r t  
odpowiedniejszy posterunek

Czy pozbrojettle jest nieszczęściem
d l a  E i  i e m i i i c .

KTka suchych dat wystarczy , aby uzmys'owiĆ so
bie dakladnie, oo się stało z militarną putęgą Niemiec,, 
zagrażającą przed niedawnym jeszcze czasem cilC, 
n,urop'e. Na prtlitawie oficyalnych Informacy. nisma 
nicm.eckle pnjbif.njią następujący register wype mo- 
nych zobowiązań wzgtędżm państw zwycięskiej hou-

Zam-ast GOo.OOu żołnierzy na stopie pokojowei 
posiadamy dr>iaj tylko Słtj.OńO lud/i; 40,000 oficerów 
zostało zwolrLonycfą, a tjUio 4.0CO pozostało w „Rcichs. 
'rehrze1'. Nie posiadamy już ciężkie) artykryl, ani 
formacyi lotniczych. Zniesiono pcvszediny obowią
zek służby wojskowe*. Wszyscy oficerowie i żołnie* 
rre urlopowani zrastali zujietnie zwulmcnl z obo- 
w  ązku służby wojskowej. Nisze nlemUc!de twierdze 
na zacnod.iiej granicy zostały zburzone Rozsadzono 
wszystkie nowożytne oszaćrownnia, forty, wieże pan
cerne; niszczy się przewody kablowe, militarne trak
ty kolejowe. Ty Rio twierdze na wschodniej I połud
niowej granicy państwa pażostaly w stanie obronnym. 
Betonowe budowle twierdz zathodn.cli już mc btr„e,ą.

Nasz stan posiadhn-a bronł odpowiada! 31 grudnia 
stanowa nowej „Reichswehry", ,ak ją ustalił ^aktat 
pokojowy, względnie protokół w Span Zmszazy- 
liśmy 50.000 armat, 5 mitjonów granatów ręcznych,
60.000 karabinów maszynowych Wszystkie zakłady  
przemysłowe, k*ó(re fabrykowały narzędzia wojenne, 
Zamieniono na warzzt uy rwący pokc.owej, nucdzy 
ninu olbrzycnle pazed iębnrsiwa państwowe i firn. 
światowych Krupp i 1 Ehrhardtn. Wydaliśmy łub znl 
szczyliśmy nasze statki lotnicze, 14,000 aoantów i
26.000 motorów Setki hal lotniczych elegio rozebra
niu. Nasza fk>ta wojenna przestała istnieć

Ze ten tragiczny upadek militarnej potęgi 
niemieckiej przejmuje uczuciem ciężkiego b«.lu 
i upokorzenia tych wszystkich Niemców, którzy 
ba sile oręża budowali wielkość swej ojczyzny, 
nie należv sie dziwić. Ale patrzącym oczyma no
wego pokolenia, wyzwolonego z hypriofyzmu 
średniowiecznych pojęć o wielkości państwa, o- 

| p(łr'ego jedynie na sile zbrojnej, rozbrojenie 
1 Nlemicć ume otworzy perspektywy. Czyż pań-

▼
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Czy kara śmierci umoralnia?
Przut ledenastu laty grono uczonych nie

mieckich rozpisało ankiete na temat, czy kare 
śmierci należałoby znieść, czy też powinno się 
ją stosować dalej. W ankiecie wzięli udział naj
wybitniejsi uczeni świata: pracownicy, filozofo
wie, społecznicy, politycy, literaci, poeci. Nie 
brak tam było opinii i dzisiejszych polityków, 
którzy wojnę przegrali lub wygrali. Rosyanin 
obok Anglika, Francuz obok Amerykanina, — 
słowem świat cały wypowiedział się w tej kwes- 
tyi. W pokaźnym tomie, na czele którego wi
dniała winieta przedstawiająca krwawą giloty
no, u kiórej stóp leżała głowa ściętego człowieka, 
zawarte były głosy tej elity umysłowej świata, 
I blo pokazało się, że największa ilość tych mę
żów oświadczała siq przeciw karze śmierci, wy
chodząc najczęściej z założenia, że jeżeli zbro 
duiarz dokonał mordu z bądżjakich pobudek, 
z zemsty, dla rabunki | i t,, d., to wydający na 
niego wyrok śmierci dokonywał mordu z pre- 
rm>dyta«yą. Inm znowu z przeciwników odwc 
ływali się wprost na przykazanie Boże Nie za
bijaj

Natomiast zwolennicy kary śmierci wskazy- 
wdi na konieczność takiej właśnie kary, aże- 

łby 1) unieszkodliwić jednostkę zbrodniczą, 2) 
ażeby srogością kary odstraszyć innych.

Ankieta, ja t wiemy, skutku nie przyniosła. 
Państwa po swojemu się rządziły, gdy zaś wkrót
ce wybuchła wojna, stosowanie kar śmierci spo- 
.ęgowało się niemal wszeazie.

Czy stosowanie kary śmierci zmniejszyło 
gdziekolwiek ilość popełnianych zbrodni? Oto 
pytanie, które nasuwa się natrętnie. gdv się 
słyszy1 i czyta rozmaite uwagi na temat, ułaska
wienia Burskich. Trzeba podnieść, że n. p. „S ło
wo polskie", krytykowało zarządzenie ministra 
sprawiedliwości odraczające egzekucyę tych nie- 
wiasl (a nie ułaskawiające jak mu słowo" im
putuje), przyczem ostrze wymierzyło „S łowo"

r  wprost przeciw Naczelnikowi Państwa za 
że obie morderczynie ułaskawił.
Tu malutka dygresya P. Pr Włodzimierz 

teodlewsfa w „Słowie polskiem" zarzuca mini
strowi sprawiedliwości, że nie miał prawa 
.wstrzymywać wyroku sądu doraźnego. Otóż tu 
cachodzi kwestya, nad którą jako "żywo, prawo 
idawr.y winni corychlej się zastanowić. \V da- 
mym wrypadku szło coprawda o brutalny mord. 
tłAle mógł być jakiś wypadek zagadkowy. Sąd 
doraźny, mając dowody zbrodni, skazuje obwi
nionego na śmierć. Jedyny* człowiek, od którego 
zależy ułaskawienie, t. j Naczelnik Państwa 
"przebywał powiedzmy w Spalę, odcięły niemal 
;ou świata Wedle litery prawa najpóźniej do 
8 godzin po wyroku śmierci, musi nadejść decy-

Statystyka strtjkó w .
Podług jednego z pism angielskich statystyka 

strejków na całym  świecie w  pierwsze m półro-

zya najwyższej gfowy państwa, co ma się stać 
ze skazanym. Prawo me przewiduje, że głowa 
państwa może się znajdować na polu bu wy, 
na towach, na wyścigach, na łożu boleści, w 
podroży i t. d. i piątego prośby o ułaskawienie 
utrzymać ani usłyszeć choćby telefonicznie nie 
może. Wobec takich przeszkód prawo musi byś 
zmienione mimo całej srogosci sądu doraźne 
go, bo inaczej łatwo można popełnić osławio
ny „Jnstizmonł", co jest większą jeszcze zbro
dnią, niż zwykłe njorderstwo,

Wracając jednak do sprawy, o którą szło 
w założeniu, skonstatować musimy, że kara 
śmierci nie wpływa umoralniaja.co na jednostki 
Zbrodnicze. Byliśmy świadkami, że w lecie 1520 
uumo liarazo licznych rozstrzeliwań rabunki, 
morderstwa, dezereyef i t. d. szerzyły się w za
straszający sposób a kres do pewnego stopnia 
i na jakiś czas przynajmniej położyły im dopie
ro zmienione okoliczności, odmienne warunni 
żydami t. d. ^  *

A oto teraz idzie jakaś powrotna fala ban 
dyty7mu. Szerzą się morderstwa, napady ra
bunkowe. Wyjąwszy ostatnią, ohydną zbrodnię, 
dokonaną przez kobiety, ogarnięte chyba jakąś 
psychozą wojenną, sprawcami wszystkich nie
mal zbrodni są indywidua „przebrane" w mun
dury wojskowe Czy tylko „przebrane"? NAlnży 
wyrazić obawę, że pośród tych umundurowanych 
bandytów wielu jast takich, którzy po su dtnio 
letniej wojnie zwróceni zostali krajowi, jako zde
mobilizowani... Bez domu, bez grosza przy du
szy ,bez przygotowania do jakiegokolwiek za
wodu, bez zasad etycznych ci bandyci, co może 
ha polu bitwry, jak lwy, mężni, nieulękli walczyli, 
może nieraz maruderzy, — gdy im głód zaczął 
skęcać kiszki, wzięli się w braku pracy do 
rzemiosła intratnego: do bandytyzmu.

Pola bitewne, gdzie ludzie ludziom łby prze
cinają, nie są szkołą moralności dla nikogo. Te 
jednostki, mordujące dla zysku, dalekieby były 
od zbrodni, gdyby jadła miały do syta, gdyby 
wszy ich nie gryzły, gdyby dach miały nad 
głową I

Swego czasu ostrzegaliśmy, że akcya demo- 
bilizacyjna musi iść równolegle z akcyą społe
czno-gospodarczą. Uruchomiony przemysł, in- 

tenzywna praca, na wszystkich polach, konie
czna opieka nad bezdomnymi, zdemobilizowanym 
żołnierzom o to są drogi do ukrócenia ban 
dytyzmu. Kara śmierci unieszkodliwi jednostki, 
ale wpływu moralnego na innych nie wywrze. 
Ażeby podnieść wykolejone jednostki, trzeba im 
dać możliwe warunki bytu a rychło się przeko
namy, że szubienioej i więzienia staną się niepo
trzebne

uczuacn.
Liczba Liczba sl raco-

Państwo strejk. rob. nycb dni rob,,
Niemcy l,86tj.358 18,201.660
Włochy 1,781 2„u 21,o50.200
Francya 1,186.670 15,358.100
Anglia 1,117.040 6,925 900
Stany Zjednoczoną 95S.7C0 11,287 400
Hiszpania 724.700 11,630.100
Australia 503.400 7 602.000
Szwecya 180.070 4,779.170
Belgia 176.940 2,096.440
Austrya 97.540 902.900

oirejK i powyższe aoiyczą przeważnie r>u[ a 
węgla, przemysłu m etalowego, ro ln ictwa i prze
mysłu budowtauego. W  stosunku do ogółu lud- 
noś i poszczególnych krajów  strtjki we W łoszecp 
były najliczniejsze, następnie idzie Francya i 
Niemcy.

3  sali foncertow?}

Znęedpiesię nad rodziną robotnika W.P.
JOESł YCHANE p r a k t y k i  w  s t r a ż y  s k a r b o w e j

Otrzymujemy następujące pismo
Dnia 8 stycznia b. r. przybyłem do Lwowp z rfie-, 

nrol bołszewiejdej, do Której dostałem się w  sierp- 
jatu z. r. Zbiegiem z uzrezwy czajki pierwszej kon- 
•jnej armii z Berdyczowa Wraz ze mrą ■aresztowany 
ibył w  Berdyczowie w  czrezwyczajce sierżant 240 p. p. 
'JP. Lamers, kortrolor straży skarbowej ze Lwowa 
{Towarzysz mej niedoli wywieziony został następnie 
do obozu jeńców w  Chantowie Kiedy wreszcii uda- 
io  m: się zoiee 1 po wielu przygodach dostać do 
Lwowa udałem się do rodziny p. L amersa, aby ją o 
losie łegoż uwi idomić. zonę dzielnego żołnierza pol
skiego, który będą*’ juz dawno poza wekiem po
pisowym (wstąpił jako ochotnik do wojska i który

mawia żonie wypłaty pob< rów i tylko „z łaski'* wy
płaca jej małą część, zupełnie na utrzymanie siebie 
i dziecka niewystai-czającą. Ponadto wyrzucona p. 
Lamei sową z  z -Jmow anego przez nią mieszkania u- 
i zędowego, zaś w kojnsamie pp. koledzy męża — 
którzy nieczuli byli na wezwanie sierpniowe R O. P.— 
oświadczają, że „mąż niepotrzebnie do wojska wstę' 
powal. Ponieważ wiem, że dekret Nicz. Wodza 1 
R. O. P. przyzn i wał rodzinom tych urzędników, kto- 
izy  do armii ochotn. wstąpią, pełne pooory, pewny 
jestem, ze tylko samowola i pewność bezkarności 
pewnych pp, „radców" pozwala im na tego rodzaju 
obchodzenie sie z  żona człowieka. który życie sw t 
i krew niósł w  ofierzi 0'czyźnie

Tyle nasz informator. Istotnie coś niesłychanego!
teraz przechodzi całe piekło niewoli bolszewickiej), Należy z cała 'lezwzględnością napiętnować takj£ 
nastałem w ostatn ej nędzy Przełożony p. 1,amersa, posteDOwanie i apelujemy do przełożonej władzy, aby 
piejaki p. radca .eon treli skarbowej Radzikowski od zrobiła z tern należyty porządek.

i m

Składajmy fundusz na plebiscyt!

II. KONCERT EMILA TELMANYI
Program wieczoru (14. b. m.) obejmował 

Koncert Brucha G-nioll, Bacha Sonatę VI. ET 
dur, Koncert Saint-Saens i H-moll, oraz Hava- 
naise tegoż autora. Skrzypek był doskonale uspo
sobiony i wykonał ten program poci względem 
technicznym doskonale,, zaś wykonani" pon 
względem muzycznym przedstawiało wiele do 
życzenia. Poetyczne Adagio z koncertu Brucha 
bvło zagiane prawie, że po uosniewsku; za., 
melodyjne ustępy części I-szej zostały zupeł
nie podporządkowane figurom technicznym. Na 
lomiast. lepiej wypadł i brawurowa i zęść Ill-da* 
gdzie Telmanyi mógł sob.e użyć dowoli na ter
mach, sextao,h i arpeggiach. W podobny spo
sób został w ykonany koncert Saint- Saensa i Iwo- 
góle cały prograiii, czyli, że Telmanyi jest Lar- 
dzo dobij m skrzypkiem- technikiem, ale słałj- 
szyni muaykiem.

Wiadomo, że im prostsza jfsat melodya, 
tern trudniej ją zagrać, gdyż trzeba wlać w n:ą 
tyle ausdy i uczucia, az sianie się ona żywą i 
dla słuchaczów interesującą lak  n- p. pow 
szechnie znana Arya Bacha C-dur, której rozcią
głość przekracza zaledy\ric jedną oktawę, yv 
swojej budowie wcale nie skomplikowana, a je 
dnak w wykonaniu ogronmie trudna, znajduje 
tak! mało dobrych wykonawców, właśnie dlate 
go, że potrzebna jest tutaj dusza i yvielk’ ta
lent muzyczny, umożliwiający nadanie każdej 
nucie odpoyyiedniego cienia, a całej mełodyi ży 
oiu i natchnienia. Arya Bacha nie jest specyalmc 
dlatego trudną, że pisał ją klasyk, gdyż to, co 
powiedziałem, odnosi się w równej nnerze n. 
p. do romantyka Schumanna, któregu prześlicz
ne „Aboiidlied" jest przecież bardzo trudno w 
wykonaniu, jedynie dzięki swej prosie budowie 
Każda zresztą kompozycya klasyczna czy też 
modernistyczna posiada melodye mniej lub wię
cej proste, których odtworzenie wymaga duze 
go talentu muzycznego.

Słabą stroną Telmanyi ego są melodye wy 
stępujące u niego zawsze Iliado, pozbawione 
owego czaru, którym dobry wirtuoz porywa ł 
hypnotyzuje słuchaczy.

Jak na pierwszym koncercie, tak i teraz 
okazał się Telmanyi słabym wykonawcą Bacha 
Prelud E dur zagrany był w terapio, o którem 
nawet samemu Druhowi sie me śniło, a przv 
tem frazowan.o Gavottu, Loure, Menuetów, 
Bourróe i Gigue wcale nie było mistrzów skie 
Tempo Prehiclu powinno trzymać się takiej gra
nicy, w której kaskady tonów zlcwainc się, 
tworzą odjHiwiednie ornamenty. Zbyt szybkie lub 
też zbyt wolne tempo zaciera cały rysunek' i je 
go przejrzystość. Rzecz ma się tu podobnie jak 
z widmem tęc/owem, które obserwować może 
my patrząc pod kątem ściśle oznaczonym na 
krojdc wody załamuja,ce promienie słoneczne. 
W ychylenie się po za ten kat sprowadza 
utratę wyrazistości widami tęczowego, oshibią- 
nie jego barwi i kolejne icli znikanie.

Ifayanaise wykonane nieco z węgierska i 
zagrany nad jirogram „Zephu" llubaya wyszły 
bardzo dobrze, o ile me bierzemy pod uwagę 
tanfcteny t  j. mieja* melodyjnych. W. Q,
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W sprawach tego działu 
Jdnozif się ..akty uo 
Knmisyi Związka Kas 
fberyca Małopolski i 
 Sląaka---------

L W Ó W  
ol. Kooernika I. 26, II p.

O C H R O N I !  P R  M Y
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczania pracnjącyea.

Wychodzi 
r u s  n a  t>  t lB le A

jako orgin 
Komisy! Zwłązira s u  

dla chorych.

Władza a wprowadzenia nowej uskawy
a Kasach chnrych.

Ustawa o Lasach chorych wymaga, aBy w 
■taidytn okręgu istniała jedna kasa chorych, a 
to kasa powiatowa. j

Z tego postanowienia ustawy wynika, 1) 
i e  wszyajrie inm k^sy chorych mąszą być roz
w ija n e , 2) że ich członkowie muszą stać się 
azłonkami pow tatowej kasy chorych % dniem, 
w Którym powiatowa kusa na podstawde nowej 
•si.awy działać zaczyna, 3) ze majątek tych kas, 
"których członkowie przechodzą do pewiaiowcj 
musi być likwidowany i po pokryciu długów 
i nieuiszczonych wypłat resztę należy przelać 
do tej kasy, która objęła członków, 4) zo wresz- 
«eb wobec lekarzy i pracowników7, takich roz- 
nązaniu, i likwklacvi ulegających kas,- kasa po

wiatowa, która członków objęła, ma te samo 
prawa i obow ązki, jakie miała dotychczasowa 
kasa.

Przepisy ustawy i rozporządzenia są pio
nie i  jasne,, i zdawać by się należało, że an i, 
Iłudności, am zawikłoń nie będzie przy za łat 
wienlu tych spraw.^1 nic na ich też, o ile cho
dzi o kasy. w których decydujący gło3 ima żywioł 
obywatelski. Kasy korportcyjne, zarejestrowane,j 
oezruowskio, prawie wszędzie wesz/y w kasy 
powiatowa i nigdzie nicina ścysyi i trudności. | 
V uzędzie zarządy kooptowały reprezentantów 
Zarządów tych kas, lak, ze współdziałanie tych 
sfer, które ubezpieczały i ubezpieczone były w 
Kasach likwidujących, w zarządach jest unor
mowany. Wszędzie takie kasy powiatowe umie- 
icżły u siebie dotychczasowych stałych furikcyo- 
naryuszy kas likwidujących i uprosiły lekarzy, 
dotychczas lam zajętych, aby w powiatowej ka
sie nadal pracowali, umówiwszy z nimi warunki 
płacy i piucy. f - j

Tylko dwie kategorye kas cz/mą przekory 
basom, które je objąć mają. *

Jedne to kasy stowarzyszeniowo na kresac*' 
zachodnich, drugie, ł ło jest - ciekawe, to 3ą 
kasy będrCD pod kierunkiem lub zarządem 
władz państwowych.

Kasy stowarzyszeniowe w Bielaku i Cie 
szynie — znane nam są tylko te wypadki — 
rozwiązując się likwidują Kasa stowarzyszemo 
wa wr Ci -.-zynie, (Allguneine Aibeiterkranken- 
kasse) sprzedała swój dom, zaraz gdy się do
wiedziała o grozącem jej rozwiązaniu — a war-j 
toby, by władzo nadzorczo cenę f sposób tej 
tprzodazy dobrze zbadały —  a majatek do |di-j 
kwitowaniu oddadzą w myśl statutu zagranicę 
państwa. To samo zrobi, a może już zrobiła 
kasa w Cielsku,, która k som chorych powiato
wym w B> iłeii i Bielsku odda nare tysięcy człon
ków bez halerza funduszu rezerwowego.

Gdy oliecnic odbywa się likwilacya fundu
szów emerytalnych, to rząd polski zabiegi usil
ni*, aby przepadająca na polskich obywateli 
część każdego a tych funduszów nie została usz- 
ezuDloną. W  tym samym czasie części funduszów 
rezerwowych kas, przypadające na polskich 
obywateli jadą zagranicę, w  i rząd na to niej 
znajduje i rodka. Majątek sie likwiduje — nie 
wiadomo, czy wedle wartości i' czy tak jakby 
tego interes członków wymagał —  i wyniki tej 
dość oryginalnej likwiducyi pójdą dla obcych

Nie lepiej i nie mniej „charakterystycznie" 
posłępują niektóre kasy chorych, których za
rząd jest w ręku reprezentantów władz pan- 
fciwowych.

Nad kasami brackiemi jest urząd górnic/y. 
W Borysławie jest kasa bracka kopalni wosku. 
Na 8. grudnia 1920 r. zwołano zgromadzenie, na 
którem mieli członkowie postanowić, by mię
dzy nich podzHono fundusz rezerwowy kasy 
brackiej. Członkowie oparli się temu, żądając 
f i t m i fundututów do powiatowej kasy cho

rych w Drohobyczu. Nie poszło tędy, -— więc 
obecnie urząd górniczy w Drohobyczu oświad 
cza, że na podstawie statutu fundusz ten po 
opłaceniu zaległości ma przejść, na centralną 
kasę bracką w Wiedniu. Centralna kasa brac
ka ma tylko sprawę ubezpieczenia emerytalne
go na oku —  a więc skąd ona przychodzi do 
funduszu kasy cłiorych. Przeprowadza się obe- 
ceuie likwidacyę funduszów centralnej kasy brac
kiej z tem, że się wylicza na "każdy następny 
kraj Austryi, ile mu z te go funduszu wypłacić 
przypadnie, a my upraszczamy tę robotę, wy
syłając jeszcze fundusze cio Wiednia, aby wię
cej co liczyć byłol

Dobra żywieckie są w zarządzie państwo
wym One miały zawsze wszystko osobno — 
— boc to przecież b yly dobra arcyk^iążęce - 
więc miały i osobną kasę chorych dla praco
wników w tym funduszu. Zarząd państwowy 
tych dóbr, tak się przejął swą rolą, że też musi 
dla sieb.e stworzyć „ekstrawurst". On nie mo
że zaraz oddać członków powiatowej kusie, bo 
ma kontrakty z lekuftami, które kończą Się za 
3 oriesiąoe. Ależ kasa chorych ma obowiązek 
objąć tych lekarzy i płacić .cb przynajmniej tak, 
jak dotąd pohu-.rali ż kasy zarządu dóbr. Więc 
wymówka się nio udała wprawdzie, ale 
„król daleko, Bóg wysoko", a państwowy za 
rząd dóbr tak postanowił.

Majątek tej kasy ma iść w  części na skarb 
państwa, w części ma byc użyty na rozdział 
m'"ędzy członków, Skarb państwa me ma pnwa, 
ani przypuszczam? chęci zwłaszcza w naszym 
tak zniszczonym kraju robić inleres na fundu
szach kas chorych. Nie daje on niczego —  niech
że on niczego nie odbiera, bo naraża na szkodę 
uLezpmczonych, którzy są w- opiece tej kasy 
Komora arcyksieci.i musiała tak Btatuta ukła
dać, ale wyzyskiwać tego me wolno na szkodę 
ubezpieczonych.

Jeszcze w jednym wypadku zarząd pań
stwa ma wpłvw na kasy7. Kasy przy regulacyach 
rzek, prowadzi kierownictwo tej regulacyi — 
a więc ekspozytura ministerstwa robót publicz
nych W powiecie żywieckim jćst takie kiero
wnictwo —  ono me chce dać kasy z rąk — 
wszak to dobrze nie tylko zdrowym rządzić, 
ator i  chorego mieć pod władzą —. i powiadają 
ci panowie panujący, że nie wiedzą nic o nowej 
ustawie, \Vięo me nogą kasy oddać.

Stąd wynika, że władze nuczcene nie uwia
domiły podwładnych instancyi o z ;istnieniu no
wej ustawy. Ona li la ogłoszona w Dzienniku 
ustaw państwa, w urzędowej Gazecie były wpra
wdzie rozporządzenia — w«zyscv obywatele wie
dzą o tem — tylko władze państwowe nie ma
ją o tom pojęei.a.f one me zdołały jeszcze dowie
dzieć s.ę o tych ustawach. Dlatego oełaszamy w 
tym numerze prośbę do generalnego Delegata, 
aby pouczył po-. starostów! i różnych kierowni 
ków, że z dniom 1. stycznia 1021 obowiązuje 
nowa ustawa ó kasach chorych na obszarze b. 
zaboru austryackiego.

Dbałość o dobre ubezpieczenie musi ma 
leść wyraz w opi*co władz, — a nie w szko- 
dliwem dla kat interpretowaniu ustaw, jako- 
też nie w opieszałości przy wprowadzeniu i 
wykonaniu ustawy.

Do p. Generalnego Delegata Rządu 
we Lw aw ie ,

Upraszamy Tana Delegata, aby pouczył pod 
władne mu władze,

1) że ustawa o kasach chorych z dniem 1.

stycznia 1921 r weszła w MalopoTsce w ży
cie. Dzień ten jest naznaczonym przez rozporzą
dzenie ministeryalnei i od tego dnia muszą kasy 
chorych wedle tej usiawy urzędów ać.

Nie \>omag.i władza nadzorcza kasorrf i »rs 
zarządom w nicztm, niechże przynajmniej nie 
natrafiają na trudności. W  powiatach panowie^ 
starostowie o rozporządzeniu ministeryalnem nie 
wiedzą, — czy nie chcą wiedzieć, i pow.adają, 
ze jeszcze nie będzie się wprowadzało nowej 
ustawry, , bo ja jeszcze nie wiem rnczego, a ■»; 
już zarządzę co potrzeba"

Jak my na te aarządzema hędiiemy czekac, 
1 0  jak w Tarnobrzegu czeka się 5 lat z górą aa 
reaktywowanie kasy, tak i my będziemy cze
kali na wprowadzenie ustawy.

Ustawa jest na to, aby weszła w życie. 
Ma ona dać pracującym i ich rodzinom opiekę, 
a starostowie bi -gu spraw wstrzymać ni<» mogą, 
ale powinni pomagać przy wprowadzeniu no
wej ustawy w życie.

O polecenie i pouczenie w tym kierunku 
piosimy

Prosimy jednak dalej, aby Pan Generalny
Delegat zechciał

2) pouczyć, (>ub tafcie pouczenie wyda,ł po
lecił) kierowników starostw, że powinni ka
som przy wprowadzeniu ustawy iść na rękę. 
Winni pouczać zamieszkałych w powdecie pra
codawców o obowiązku ubezpieczenia — po
winni wydać obwieszczenie do gmin, obszarów 
dworskich, szkolnych zarządów) i t. d.t nakazu
jące ubezpieczać pracowników, a nadto wska
zać urzędom państwowym, kiorzy pracownicy, 
państwowi podlegają ubezpieczeniu.

Wreszcie prosimy p Generalnego Delegata, 
3j any polecił uruchomić te kasy, które n 

powodu wojny przestały fmkcyonować Kai 
takich jest jaszcze sporu w kraju —- ruszyły b.% 
wreszcie kasy w Grodku, t Zóławi, — ale Sokal, 
Iląwa, Husiatya, Tłumach i t. d. a nawet Tar
nobrzeg, Kolbuszową i t. d. jefestste się nie obu
dziły. Kasy to obejmujące znaczne obszary po
winny powstać na nowo, Trzeba powołać da
wnego kierów itńfca, względu c przewodniczącego 
zarządu, —» a gdyby go nie Ły ło to zapr<-ponowad 
Komisaiza rządowego, byle odpowiedniego, dać 
mu jakąś zahuzkę na piefw7sze wyd *tki i pole
cić Stworzyć kasę na nowo. Nie wolno pracowni
ków poszczególnych powiatów pozbawiać opie
ki, dlatego że niema się woli lub chęci wprowa
dzać ustaw7ę w7 życie

Sądzimy, że nasz apel uzyska posłuch, łx> 
chociaż piszemy o tych sprawach ciągle i stale, 
nie mamy jakoś szcześc-a i nio umiemy dobid’ 
b.q do ucha te j władzy, która w tych sprawach 
decyduje. Może dzisiaj nam się lepiej powiedz'*, 
i może kasom pomożemy do ponownej możliwej 
egzystcncyi.

—oOo—

STATUTA WZOROWE
na żądam* kasom prz'scłamy. Egzemplarz ł t  

mfc. Borto 1 mk.
' t— i.

Druki (fla kas wysyła Komtsya tylko po dokfr-
nanem zamów.cniu.

tnsirukeya czynności biurowych dla Ka* 
chorych a ostała kasom rozesłana

Kasy potrzebujące wyszkolonych na kuma 
sił manipulacyjnych,

zechcą podać życzenia swto' i warunki na sdmo 
komisyi.

Komfsya Związkowa, 
Gwów. ul. Koperuika 26 IL p.
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o p i a t n i e

i dyskretnie
wysyłam  4 szt. najpewniejszych gum kygie- 

nicznycn po otrzym aniu Mk 60 '—  

lO  Mk. szt. przedwojennego mjdła do pienia

. . w H E M "  M  as nlntte
i Jo* lumUowy 8 *  F E I > E jU A

'.W O W , UL, SYKSTUSKA 7 1453

Sluuhacz praw,
katolik, jezierir u rljf o- 
cliotnik W. P. i  j. polskim, 
niemieckim, ruskim, i esper., 
natura z odzn. rutynowany 
korepetytor espec. matemi 
t.ka) pierwszorzędna sita 
kancelaryjna; z długą p-akty- 
ką poszukuje we Lwowie 
lekcji 7. utrzymaniem, ewent. 
odpuwiedn ego zajęcia biu 
rowego. Zgłoszenia z poaa 
niem warunków ,W Gilewicz 
Stryj, Pola 11* "

( l i i o p a k f i
sprytnego poszuKUje O IKoS 
Koperm.ta 19, 78 -2

3 par 
specy-Pończochy §

alnemi maszynami przerabia 
pracownia uoficzoch i bie- 
izny szkołv wied, „Kalos 
Kopernika i 2 za bramą.

P a n n a  z OKOóczoną9-tą r a i l i i d  gi^są j eizaml- 
nemm racli. państw., pisze 
na masiynó poszukuje jakie
gokolwiek zajęcia pod ^ ra 
ca* d■ > administr . 36—1

eyopca
do posług biurowych 
przyjmie natychmiast 

Aa.ninistracya 
„Dzienniica Ludowego“ 
Lwuw, Sykstuska 21,

T l i .  p i ę t .  o .

Ś W I A T O W E J  B Ł A W y

Tutki i bibułki przedwojnnnej jakości E>r*e».*\NrgS..zi,w - o  
tylko z wodnym znakiem na bibułce „S s c A to e t llc a ." .

Jfccyabsti rttn* rtM rrtn ro . i it t n r rt  u .  o t  -  P J , E Introligatorów
i  r •  n e a r y m  K o s m s r l n ub ,nt^ g ^ r e : .  p- ^Kuje

—  Drukarn.a Ignacego Jaegera
ord. od 8—10, 12—1 i 3 -6 . Lv*w . K a r e l k i  I ! Lwów, ul. SyKStuuka 33.

Pewniejszy snosób pozna
nia siebie i innych. 

Chiromancja, iizyognomlka, 
frenologtł i astrologja

Tak  zatytu łowana księga Ch. 
Szyllera-Szko ln ika, które j au tor po
św ięcił Bzoreg lat poważnej pracy. 
Księga wyszła w nowera popraw lonem  
i dopełń ionem  w ydan ia . Zaw iera  w y 
kład nauk: ch irom ancji (lin ji rak )
fizygconnk i, rysy tw arzy ), a-drologji 
(nauka o w p ływ ie  gw iazd  i planet na 
losy. K «ię g *  popu larna i dobtępną dla 
w szystk ich . D la  człow ieka oznajom io- 
n e jo  z je i  treścią, n iem a tajem nic.

Pód ług tej księgi ła tw o określić  
skłonności, zdolności, za lety  i wątły 
każdego. Zaw iera  astrologiczne tab li
ce. wskazujące każdem u podług daty 
urodzenia rzczęśliw y m iesiąc, dneri, 
num e i  i daty.

Ks^ęsa ta Ja je  dokładne pojęcie 
o o ta cza ją eye i osobach, szczerych 
p rzy ja rie lacn  : osobach nie za^ługnją- 
c ye łi na zau fanie. S łuży środkiem  do 
w yk ryc ia  indyw idualnych  zdolności. 
W ykw in tn e  wydma i*  w pięknej płó
c iennej iło tem i literam i zdobnej opra
w ie, z  portretem  autora i *  w ieln  
illustra yem i w teksefe.

Wymyta się po otraymania Mk.
—  K w ęga  nagrodzona m nó

stwem  odecw i podziękowań.

Psycko Gm IoIoj Szyller-Szkolnik
W A R S Z A W A , PIĘK.NA *7.

I V A  C Z A S I E  !
Niezawodny środek przeciwko duszności kaszlom, 

kokluszom, katarom I zapaleniom osk.iell

„Granulki Russyana"
(Granules sulphuns aurati benzoinati)

wyrobu J l n  IT n  JU Q ic k i“  * War*iWfe,
latiorato.inm la.nuc, „ ” r »  *V U f1 T a l8 a i Miodowa I.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób utycia dołączony do każdego pudełka. 17$$—SO

lirttwn iprzMił: Pnedsrawicieiitwo u Lm  i Wstkiitui Miłjpuń’, 
f  hO Z O N “ Iirtnoii Maler ałdw łpltcznyck lwów, Kol atija i

O S T R Z E Ż E N I E !
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapn3. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

.dostarcza z marką ocnronr.ą
u r s r  u  k i  * -v «  

Fabryka farb & ultramaryny 
C h .  P e r l m n t t e r

L w ó w ,  u l i c a  S ł o n e c z u a  1. 26.

: FLASZKI NA PIWO KUPUJE: 
B R O W A R

L w ó w ,  a  1 . K l l e p a r o w s  l i .  18

Mydła aąirjkaSe, angielskie i krajuwe
lurti W7>i<* ■ częściowo poleca dom towarowy

J O Ź E F A  M U L I Ł A
Lwów, Batorego 32
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W Y D Z I A Ł  M I E J S I i T Y
PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZE) POTRZEBY

O G Ł A S Z A  K O N K U R S
na dostawę bydła, trzody i mięsa dla Wojskowych Zakładów Gospodarczych miesięcznie w  ilościach następujących:

d o  W ,  O .  Z .  G .  L w ó w  , 8 4 0 . 0 0 0  k o r .  ż y w e j  w a g i
,  W  Z .  G ,  P r z e m y ś l ..............................................................2 4 0 . 0 0 0

»  J a r o s ł a w ............................................................................ 2 0 0 . 0 0 0  „  „
» S a m b o r  .   3 0  00 0

S t r y j ..................................................................................  7 0  O O O
u „  S t a n i s ł a w ó w  . . . >   ............................  7 0  O O O

K o l o m j J a ..................................................................... 8 0 0 0 0
7. „  O  r z e z a n y ........................................................................2 2  O O O  „

M o c z ó w .................................   1 1 5 . 0 0 0
Oferty w zapieczętowalireh kopertach winne być złożone do W  \ działu Miernego P. U Z A  P  P

7 « ,^ ar z a w i "A  ^ " * OVFie(:k‘̂  ? lu,> l i,J‘ p u  z * A- p * p  "©  Lwowie, ul Sykstuska lO v terminie do 20 stycznia 
IOwJ do {?odz. 12-tej w  południe w 'iz  z wadjum w stosunku >/,% wartości miesięcznej dostawy w gotówce 
lub papilarnych papierach państwowych. j o  »

W  o fartach winna by< wskazana cena na pierwszą nornwę lutego b. r za 1 kg. żywej wagi bydła, uzody  
mięsa, loco miejsce odbioru Oferty mogą być składane na całkowite pokrycie iakiegokolwiek punktu lub cześciow- 

Aomisjonami otwarcie ofert nastąpi dnia 28 stycznia b. r. o goazmie 6-tei wieczór w  Wydziale 
Mięsnym P- U. Z. A. P. P. w Warszawie, ul MazowiecKa 7.

o d ^ ? —L n e j ^ o l i w r i ^ l u ^  Ml<5Sny będzie zwracał wraz z *»d ju m  od dnia 1-go lutego b. r. 1 dni następnych

Pierwszeństwo orzy zawieraniu umów mieć będą Związki i Kooperatywy producentów.
   B l i ż s z y c h ,  s z o z e g ó ł o w  u d z i e l a ;

w Warszawie — W y d z ia ł m ięsny P. II. jr. a . j». i ». ul Mazowiecka
c o d z i e n n i e  o d  g o d z ,  1 1  d o  1  p o  p o K i d n i u .

we Lwowie — Filja P. U. Z. A. P. P^ul. Sykstuska 1.10.

I I rzedstawiciel t ilji Puzappu na Lwów ioKreg IwowsHi: KIEROWNIk ODDZIAŁU ŻYWNOŚCIOWEGO-
M .  S ł o m c z y ń s k i .  W 164  Ł e p k o w a k i .

i^MŁ m u ł M l  1 reO U or oiąiowtodzlalny: JAN S7C ZYREH" Dnśta«n A  OokRuum we Lwnwta, d^kstusU 18


